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Telefoniczne i telegrafii™  depesze
Ankieta marszałków.

W iedeń, 27 czerwca. Pod przewodnictwem 
ministra skarbu Boełnn-Bawerka odbyła się wczoraj 
zwołana przez rząd ankieta, wszystkich przedliluw- 
skich marszałków kmiowych w sprawie sanacyi fi­
nansów krajowych. Przedmiotem obrad był projekt 
rządowy, dotyczący zaprowadzenia powszedniego 
równego dodatku do państwowych podatków od wód­
ki, z Którego dochód w wysokości łącznej PJ'2 mi­
liona musiałby być rozdzielony na poszczególne kró­
lestwa i kraje podług klucza 20 h derzy za 1 litr 
alkoholu.

Wydziały krajowe Siyryi, Karyntyi i Krainy 
wystąpiły przeciw temu kluczowi dowodząc, żo wy­
mienione kraję straciłyby przez to rocznie 860.000 
koron dochodu. Wobec rozmaitych wniesionych w tej 
mierze projektów pośredniczących, minister skarbu 
oświadczył, że w ostatecznym razie gotów jes t  zmo­
dyfikować ustawę w tym du.hu, aby poszczególne 
kraje uchronić mi ubytku dochodów, jukimby im 
projekt rządowy mógł grozić. Natomiast we wszyst­
kich innych krajach dawny podatok od sprzedaży 
(tzw. Yerschleisubgabe) zostałby zupełnie znie­
siony.

Marszałek lir. Badeni wyraził życzenie, aby 
Sejmy krajowe zwołano we wrześniu na sesyę nad­
zwyczajną dla wzięcia tego projektu rządowego pod 
tbridy. Minister skarbu nie uznał zwołania Sejmów 
ad hoe za rzecz niemożliwą, oświadczył jednak, że 
sprawa ta  należy do całego rządu. W końcu marsza­
łek morawski, hr. Yettor, wyraził ministrowi imie­
niem ankiety' podziękowanie za okazaną w tej spra­
wie dobrą wolę rządu.

W sprawie cseW sio-dochodowego podarku.
Wiedeń, 27 czerwca. Trybunat administr icyj- 

liy rozstrzygnął dziś zażalenie w obronie ustawy, 
wniesione przez przewodniczącego galicyjskiej apela­
cyjnej komisyi podatku osobisto-doehodowego, prze­
ciw orzeczeniu tejże komisyi w następującej Sprawie: 
Spensyonowauy z dniem 1 lutego 1897 inspektor 
kolei państwowych, p. Goltenlhai. zamianowany zo­
stał od 1 września 1897 zastępcą dyrektora w de­
partamencie kolejowym galic. Wydziału krajowego 
z płacą 2.760 zlr.

Otóż koraisya apelacyjna orzekła, że }>. Golten- 
tliab winien był w fasy i podatku osobisto-dochodo­
wego na rok i89S zeznać całą kwotę 2.760 zlr., a 
nie tę część jej, jaką  mu wypłacono za rok 1897.

Trybunał administracyjny odrzucił zażalenie 
przewodniczącego komisyi, jako nieuzasadnione przez 
ustawę.

Przeciw  podwyższeniu taryf kolejowych
W iedeń, 27 czerwca. Stowarzyszenie przemy­

słowe w Dolnej Austryi, wniosło do ministerstwa ko­
lei podanie, w którem prosi o zaniechanie podwyż­
szenia taryf od cukru i węgla a to ze względu na 
to, iż przemysł austryacki takiego podwyższenia nie 
wytrzyma.

M ałżeństwo następcy tronu.
W iedeń, 27 czerwca. O ceremoniale zapowie­

dzianego na 28 bm. złożenia przez areyks. Franci­
szka Ferdynanda przysięgi, Fremd&nblatt donosi, że 
do zgromadzonych arcyksiążąt i dygnitarzy przemówi 
cesarz, wzywając ich na świadków tego uroczystego 
aktu. Następnie minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuehowski, odczyta dokument, ułożony w językach 
niemieckim i węgierskim, poczem arcyksiążę przy­
stąpi do krucyfiksu i położywszy palec wskazujący 
na ewangelię, trzymaną przez księcia kardynała, 
arcybiskupa Gruschę, odczyta głośno formułę przy­
sięgi. W  końcu notaryusz państwa przyłoży na doku­
mencie pieczęć arcyksięcia.

Podług infornwi - 1 Fremdenblattu ślub areyks. 
Franciszka Ferdynanda odbędzie się już stanowczo 
1 lip ca w Reichstadt.

Następca Murawiewa
Berlin, 27 czerwca. Local-Anzeiger donosi 

z Petersburga, iż następcą śp. Murawiewa, ministra 
spraw zagranicznych, zamianowany zostanie, jak  się 
zdaje, dotychczasowy minister sprawiedliwości, ró- 

Murawiew, lecz wcale nie spokrewniony ze 
tu Kandydaturę jego popiera minister fi-

Wojna z Chinami.
Berlin!, ,27 czerwca. Biuro Wolffa ogłasza te ­

legram z daty wczorajszej, pochodzący od niemie­
ckiego cesarskiego gubernatora obszaru Kioczau, 
który na podstawie doniesień ze źródła chińskiego 
podaje wiadomość, żo wojska pod dowództwem ad­
mirała Seymoura przybyły do Pekinu.

B erlin ,,  27 czerwca. Kolonia niemiecka w Hon- 
kong zwróciła się z telegraficzną prośbą do cesarza 
niemieckiego, aby jej pozwolił, wobec groźnego po­
łożenia, przyłączyć się do akcyi rządu angielskiego, 
celem otrzymania pokoju. Cesarz pozwolenia n- 
dzielił.

Paryż, 27 czerwca. Ministerstwo marynarki 
otrzymało depeszę, że okręt „Dordogne" z załogą 
600 łudzi przybył do Saigon i otrzymał nakaz wy­
jazdu do Taku.

Londyn, 27 czerwca. Krążowicc angielski 
„Tarrible" przybył do Czifu.

Syraacya w Tientsinie.
Berlin, 27 czerwca. Bawiący tutaj konsul nie­

miecki w Ticntsinie, dr. Eiswald ogłasza swój arty­
kuł w Berliner Tageblatl. Z artykułu tego wynika, 
iż sytuacya w Tientsinie jes t  dla cudzoziemców' bar­
dzo krytyczną. Wynika to juz z położenia geografi­
cznego osad europejskich, położonych na brzegu 
rzeki Peiko, która im z jednej stiony odcina 
ouwrót.

Na szczęście jeszcze cudzoziemcy zdobyli po 
drugiej strome rzeki szkołę wojskową, i zabrali dwa 
działa, które lin zapewniają jaką taka obronę. — 
Dworzec kolei w Tientsinio leży także po drugiej 
stronie rzeki Peiho, oddalony od koloni? o kilometr. 
Wprawdzie dworzec jes t  obsadzony pi zez wojska 
rosy jskie, ale drogę do dworca zajęli Chińczycy, tak, 
że niema mowy o ucieczce koleją.

Od miasta oddziela kolonię mur, otaczający 
miasto. 8t,ąd zagraza cudzoziemcom bardzo wielkie 
niebezpieczeństwo.

Konsul niemiecki wyraża zdziwienie, iż dotych­
czas nie udała się jeszcze wojskom międzynarodo­
wym odsiecz Tieutsinu.

Ilość wojska chińskiego, nagromadzona w Tion- 
tsinie, wynosi 50-000 ludzi.

Berlin, 27 czerwca. Podług doniesienia dzien­
ników' z Tieutsinu już od kilku miesięcy zauważono, 
iż Chińczycy przygotowują się do jakichś nadzwy­
czajnych wypadków'. Zamówili oni u firm europej­
skich działa, których teraz używają przeć  w Euro­
pejczykom.

Ja k  donoszą z Tieutsinu, k o n s u l  a m e r y k a ń ­
s k i  p a d ł  o f i a r ą  rozruchów.

Londyn, 27 czerwca. Z wielu stron donoszą, 
iz ekspedycji do odsieczy Tientsinu brakuje środków 
transportowych, a także i żywności.

P a r y ż ,  27 czerwca. W obecnej ckspedyeyi 
dla odsieczy Tientsinu znachodzi się 100 żołnierzy 
austro-węgierskich. J ak  donoszą z Szaugaju w mar­
szu do Tientsinu został jeaen oficer austryacki 
ciężko ranny.

W i e d e ń ,  27 czerwca. Dotychczas nie nade­
szło ani do sekcyi marynarki, ani do ministerstwa 
wojny potwierdzenie, iżby oficer austryacki został 
ciężko ranny w marszu 'do Tientsinu.

Nowy Jork 28 czerwca. Depesza z Czifu 
donosi, że admirał Kempf otrzymał za pośrednictwem 
japońskiego torpedowca wiadomość, iż międzynaro­
dowe wojska, które wyruszyły na odsiecz do Tien- 
tsinu, z nieznacznymi stratami winaszerowały do 
Tientsinu, i że osobna kolumna wyruszyła na pomoc 
admirałowi Seymourowi. Krąży pogłoska, z japoń­
skiego pochodząca źródła, że Seymoura wzięto do 
niewoli.

Obcy posłowie pod eskortą chińskich żołnie­
rzy rzekomo opuścili Pekin, ale nie wiadomo, gdzie 
się znajdują.

Szangai, 27 czerwca. W Taku wylądowało
8.000 żołuierzy europejskich. J ak  słychać, wojska 
rośyjskie w walce kolo Tientsinu 22 b, m. miały 
120 zabitych i 30U rannych. Oddział wojsk indyj­
skich, złożony z 800 fizylierów i 900 piechoty, który 
z Honkong przybył do Taku, wyruszył na odsiecz 
do Tientsinu Z dobrego źródła sły chuć, że rząd an­
gielski dał rządowi chińskiemu zapewnienie, że w do­
linie Yangtse nie wysadzi dalszych wojsk na ląd, 
chyba celem uśmierzenia rozruchów,razem z wojska­
mi chmskieini.

Sytuacya w Szangaju.
Paryż, 27 czerwca. Na dzisiejszej radzie ga­

binetowej minister spraw zagranicznych Delcassć

podał do wiadomości depeszę konsula francuskiego 
w Szangaju, datowaną 24 b. m. wieczorem, która 
donosi, że w prowincyach południowych panuje spo­
kój, natomiast w Tientsinie sytuacya ciągle poważna. 
P.zed Szaugajem stoi 11 chińskich okrętów wo- 
jonuych.

Obawy Li-Kung-Czanga.
Berlin, 27 czerwca. Local-Anzeiyer donosi 

z Petersburga, iż Li-Hung-Czang wysłał do jednego 
ze swoicli przyjaciół w Petersburgu depeszę, w któ­
rej wyraża swoje przerażenie z powodu zajść 
w Chinach.

Donosi on dalej, iż boi się jechać do Pekinu, 
a to z powodu, iż drogi są bardzo złe i uciążliwe, 
a podróż jego trwałaby aż 14 dni, czego może nie 
mógłby znieść zo względu na swój podeszły wiek i 
na lichy staD zdrowia.

Z tej depeszy wnoszą, że Li-Hung-Czang 
wzdraga się jechać do Pekinu, aby nie został tam 
zamordowany jako przyjaciel cudzoziemców.

Chińskie wiadomości.
Frankfurt, 27 czerwca. Franlcfurter Zeitung 

ostrzega przed wiadomościami z Chin, które poeno- 
dzą z chińskich źróueł, bo uważa je  za fałszo­
wane.

Pożegnanie.
Eryków, 27 czerwca. W czytelni dla kobiet 

pożegnano serdecznie w dniu wczorajszym piof 
Banooiiin de Courtenaya i jego żonę. Raut aa cześć 
odjeżdżającego do Petersburga znakomitego uczo­
nego i profesora, zgromadził bardzo wiele osób, 
które przez usta kilku mówców dały wyraz żalowi, 
że tak wybitnego męża Kraków traci.

Zapis dobroczynny.
Hraków, 27 czerwca. W uzupełnieniu wczo­

rajszej telefonicznej depeszy podajemy jeszcze na­
stępująco szczegóły o testamencie śp. Zofii Wołud- 
kowiezowej. Testament ten otwarty został o godzi­
nie 1072 w południe, w tutejszym sądzie powiato­
wym, w biurze p. sędziego Szpunara. p dr. By-
strzauowski, zastępca notaryusza p. Niomczcwskieg >, 
przybył do biura i wręczy! p. Szpunarowi dwie du­
żo koperty, z których każda opatrzona b.vla pieczę­
ciami horbowemi zmarłej w czarnym laku i pieczę­
cią notaryusza. 8ędzia otworzył pierwszą z nich 
i znalazł testament z dnia 21 lipna 1807 roku.

Po przeczytaniu zawartych w nim zajiisów, s ę ­
dzia otworzył drugą kopertę i wyją! duży arkusz pa­
pieru, zapisany własnoręcznie jirzez zmarłą na 4 
stronicach, z datą 14 grudnia 1898. \Y tein później- 
szem rozporządzeniu ostatniej swej woli ś. p. Wo- 
łodkowiczowu oświadcza, iż odwołuje i zmienia swój 
testament z dnia 21 lijica 1897 roku, a jako jodynie 
obowiązujący wskazuje testament z dnia 14 grudnia 
1898. W testamencie tym poleca zmarła, ażeby za­
raz po śmierci sprzedać jej realność przy ul. Pawiej
i Lubicz w Krakowie pod możliwie najKorzystniej- 
szymi warunkami.

Z  uzyskanej ceny kupna otrzymać m a ją : 1) 
Zgromadzenie SS. Służebniczek kwotę 180.000 zf. 
Dalej z pozostałej ceny kupna, po spłaceniu długów 
bankowych i hipotecznych, otrzymać mają: 1) Zgro­
madzenie SS. Nazaretanek 2/is części na utrzymanie 
panien, do semin iryum nauczycielskiego żeńskiego 
uczęszczających. 2) Stowarzyszenie nauczycielek pod 
przewodnictwem p. Żeleńskiej 3/i& części na budo­
wę własnego domu, mającego być schroniskiem 
dla starszych nauczycielek. 3) Zakład wychowawczy 
pod imieniem „Dzieciątka Jezus '- dla kat. chłopców 
2/ió części. 4) Instytucya imienia ś. p. Bolesława 
Wołodkowicza dla budowania tanich mieszkań dla 
katolickich robotników 3/i5 części. 5) Zakład staru­
szek na Blicliu 1|i5 część. 6) Na bezpłatne obiady 
u Sióstr Felicyanek dla katolickich uczniów *|i5 
część. 7) Na jednorazowe dary miłosierdzia do roz­
porządzenia księcia-biskupa krakowskiego, dla rodzin 
katoliindeh, potrzebujących wsparcia, szczególnie przy 
otwieraniu handlu, 1|i5  część, zapomogi nie mogą 
przenosić kwoty 300 zł. 8) Zgromadzeniu 0 0 .  Zmar­
twychwstańców do rozporządzenia generała zakonu,
2|is części; gdyby owe 2|is części doszły do kwoty
35.000 zł., lub ją przewyższały, to 77 przeznaczoną 
zostaje na zakład Brata Alberta.

Egzekutorem testamentu miauujo ś. p. Zofia 
Wołodkowiczowa ks. biskuna Pelczara, ewentualnie 
jirzelożonogo zgromadzenia 0 0 .  Zmartwychwstańców, 
zastrzegając doradę prawną adwokata dr. Olearskie- 
go, a w dalszym ustępie testamentu zapisuje swe
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prywatne akcye cukrowni na Podolu dla zgromadze­
nia SS. Felicyanek i SS. Miłosierdzia. Wreszcie za­
strzega. że gdyby zapisana Vis część przekraczała 
kwotę 25.000 zł., to nadwyżki z każdej takiej Via 
przeznaczone są dla zgromadzenia SS. Miłosierdzia. 
Na testamencie jako świadkowie podpisani są dr. St. 
Tomkowicz i dr. Bion. Olearski.

Półdyable.
K iaków, 27 czerwca. W dalszym ciągu roz­

prawy przeciw Zofii Majównie, około godziny 1 prze­
wodniczący zarządził rozprawę tajną, na której od­
czytywano listy z bluźnicrstwem i pogróżkami, do 
których autorstwa przyznała się Majówna. Po przy­
wróceniu jawności składali sprawozdanie znawcy 
pisma pp, Znamirowski i Krzanowski i orzekli, że 
listy z pogróżkami pisała oskarżona Majówna.

Następnie zeznawał pierwszy zaprzysiężony 
świadek, Wojciech Kostaś, szwagiei oskarżonej. Ma­
jówna mieszkała w domu świadka około 3 lat, a 
zna j ą ,  gdj jeszcze była mułem dzieckiem. Okoro­
wała przed paru laty na febrę, ale objawów choro­
by świadek nie pamięta. Lekarza żadnego nie wzy­
wano. Przez cały czas pobytu w domu świadka, Ma­
jówna żadnej pensyi za pracę swoją uio pobierała, 
Jeez dostawała wszystko, czego jej było potrzeba. 
Niejednokrotnie powstawały sprzeczki pomiędzy świad­
kiem i jego żoną, a Majówną, po śmierci jej brata, 
gdyż Majówna rościła sobie prawa do gruntu po Woj­
ciechu Maju.

O pożarze swoicli zabudowań gospodarczych 
opowiada świadek szoioko i zupełnie zgodnie z aktem 
oskarżenia. W tej chwili po wybuchnięciu ognia, do­
szli wszyscy do przekonania, że ktoś podpalił. Świa­
dek nie podejrzewał nikogo, bo nie miał nieprzyja­
ciół. Dalsze zeznania świadka są powtarzaniem zna­
nych szczegółów z aktu oskarżenia. Podczas urzędo­
wania komisyi sądowo-śledczej, jaka zjechała dla 
zbadania sprawy do Modlmczki z Krakowa, Majówna 
miała być chorą. Konusya ta  byta na dworze, tam 
wezwano Majówuę, gdzie dostała bólów.

Drugi świadek Regina Kostwsiowa, przyro­
dnia siostra oskarżonej, odmówiła składania zezuau.

Świadek Antoni Kozień, szwagier oskarżonej, 
zeznaje zgounie z aktem oskarżenia.

Rozprawę o godz. 3'30 po południu odroczono 
do dnia następnego.

A nkieta w sprawie środków ochronnych 
przied zarazą na świnie.

Wiedeń, 27 czerwca. Ponieważ w sprawie 
dalszego prowadzenia zarządzonej rozporządzeniem 
cesarskiem z (1. 2 maju 1899 akcyi dla tłumienia 
zarary nierogacizny, dały się słyszeć z kół intere­
sowanych sprzeczne zapatrywania, a to częścią za, 
częścią przeciw tej akcyi, przeto rząd jes t  zdauia. 
że w tej tak nadzwyczaj ważnej dla szerokich kół 
ludności kwestyi nie należy mu przedsięwziąć dal­
szych zarządzeń, nie dowiedziawszy się przedtem, 
jakie zajmują tu stanowisko najbliżej interesowane 
strony.

W  tym celu przesłał rząd do rolniczych sto­
warzyszeń zaproszenie, aby zechciały wziąć udział 
w ankiecie, jaka się odbędzie dnia 3 Iipca br. w mi­
ii sterstwio spraw wewnętrznych. W ankiecie tej 
uczestniczyć także będą przedstawiciele minister­
stwa rolnictwa.

Wojna z Chinami.
W aszyngton, 27 czerwca. Sześciu wicekró­

lów chińskich a między tymi Li-Hung-Czang udało 
się do rządu Stanów Zjednoczonych z żądaniem, 
aby wyładowanie wojsk amerykańskich zostało wstrzy­
mane aż do czasu, gdy wicekról Li-Huug-Ozang, 
który, jak  wiadomo został wezwany przez cesarzową 
regentltę do Pekinu, przybędzie do stolicy.

Rząd waszyngtoński odpowiedział, że ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo, giozące amerykańskim u- 
rzędnikoin, nie może przychylić się do tego życzeniu.

Jokohama,, 27 czerwca. Rząd zarządził zmo­
bilizowanie jednej dywizyi.

Londyn, 27 czerwca. W Izbie gmin oświad­
czył sekretarz stanu Goschen, że w nieobecności 
admirała Seymoura, jes t  rosyjski admirał, jako naj­
starszy rangą oficer, naczelnym komendantem między­
narodowych sił zbrojnych na morzu. Sekretarz Stanu 
Brodrick oznajmił, że rząd nie otrzymał dotąd ża­
dnych bezpośrednich wiadomości od poselstw w Pe­
kinie.

Sytuacya w Tientsiri.
Tientsin, 27 czerwca. Wodle najświeższej 

wiadomości z Wej-hai-wei 3000 marynarzy rosyj­
skich, francuskich, japońskich i angielskich ciągnie 
na odsiecz Tientsinu. Kolnie na ta znajduje się już 
o 9 tylko mil od Tientsinu.

Londyn, 27 czerwca. Według wiarygodnych 
prywatnych doniesień, wojsko międzynarodowe prze­
znaczone na odsiecz Tientsinu, wkroczyło już do 
tego miasta. Nie ma dotychczas urzędowego donie­
sienia, któreby w sposób zupełnie wiarygodny po­
twierdziło wiadomość, pochodzącą ze źródła chiń­
skiego, jakoby do dnia 20 bm. poselstwa zagrani­
czne w Pekinie uio były zagrożone.

Nowy Jork, 27 czerwca. Depesza Kempfa 
z Taku potwieidza wiadomość, że wysiane na pomoc 

josadom zagranicznym w Tientsinie wojsko między­
narodowe wkroczyły już do Tientsinu. Oddział pod

dowództwem admirała S iym pira został w oddaleniu 
10 mil od Tientsinu osaczony przez nieprzyjaciela

Konsul Franęois.
Faryż, 27 czerwca. Tutejszy poseł chiński za­

wiadomił ministra spraw zagrunicznj cli Delcas^ć, iż 
otrzymał od wicekróla Junuanu telegraficzną wiado­
mość, że tamtejszy konsul francuski Franęois opuści! 
dnia 24 1>. m. pod eskortą żołnierzy z Juanami do­
tychczasowe miejsce swego pobytu i udał się do 
Tonkinu. Z telegramu tegow juikn, że w Chwili wy­
siania jego, Europejczycy w Pekinie nie byli wcale 
zagrożeni. Nie da się jednakże stwierdzić dokładnie 
daty depeszy.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 27 czerwca. Gonera! Roberts nade­

słał rajiort z doniesieniem, że w drodze między 
rzeką Rheuodor a Heilbronn Boerzy napadli i za­
brali 50 wozów, znajdujących się pod asekuracją 
50 żołnierzy angielskich. Wysłane na odsiecz po­
siłki zostały odparto przez przemagającc siły nie­
przyjacielskie. Z powodu przerwy telegiaficzncj ra ­
port ten opóźnił się.

Roberts donesi dalej, że Boerzy zaatakowali 
z wielkim impetem pułk Derbyskics. Po zaciętej 
walce 35 żołnierzy z tego pułku padło, 111 otrzy­
mało rany, a reszta dostała się do niewoli.

W ykolejenie się pociągu.
Passawa, 27 czerwca. J a k  donosi D o n c iu  Zei- 

tung pociąg osobowy jadący z Passawy do Freiung 
wykoleił się kolo fi tacy i Róhreubach. Jeden z kon­
duktorów' i jeden podróżny ciężko ranni, kilku po­
dróżnych odniosło lżejsze racy.

Stan powietrza.
Wiedeń, 27 czerwca. Przeważnie pochmurno 

czasem deszcz, jednak ciepło.
Z obrębu kolei państwowych donoszą: Skala 

10'6 spokojnie prawie pogodnie; Nowj Zagórz 16’— 
pochmurno; Taruów' 18 pochmurno ; Chcb 12 9 po­
chmurno.
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Krantów, 27 czerwca. W tutejszom konser- 
watorjpum muzycznem otrzymały dyplomy następu­
jące uczenice i uczniowie: Zofia Bystrzonow'ska,
Elżbieta Ciechanowska, Zofia Goetze, Stanisława 
Krzanowska, Zofia Lewicka, Janina Yimpelłer, Ma- 
rya Wędkiewioz i p, Stanisław Lipski.

Nowy Bacz, 27 czerwca. Wezoi.ij popołu­
dniu Gustaw Rogalski, syn ofieyah' pocztowego, 
wyratował z Dunajca tonącą córeczkę kupca Rosen- 
feida. Tłumy, zgromadzone na brzegu, dziękowały 
odważnemu młodzieńcowi za odwagę i poświęcenie.

Frankfurt, 27 czerwca. Austr. kredyty 216. 
Disconto 180'10.

Wyścigi konne we Lwowie.
Lwów, 27 czerwca.

Szereg powozów ciągnął wczoraj przed godziną 
trzecią na plac wyścigowy. Przechodnie mieli spo­
sobność podziwiać i wspauiaią czwórkę fi.fi. Siemień- 
skiego, której zbliżanie się awizował zdała juzeeią- 
gly odgłos trąbki i dzielną dw'ójkę p. Karkowskiego, 
dalej cały sznur nowych „dorożkarskich*1 okazów, 
których nagość aż raziła u jednokonek, a tych było 
najwięcej. Corso non plus ultra.

Za tym sznurem ciągnęli „piechotniay", a tych 
było najwięcej. Trudno, „kurs" dorożek drogi, z kie­
szenią zaś liczyć się uależy, szczególniej prze® 
pierwszym.

Na placu wyścigowym w rezultacie publiczno­
ści zebrało się jeszcze mniej, jak w niedzielę. Oży­
wienie nie da, się zamaskować sztuką — w rzeczy­
wistości zaś go nie mu.

Biegów' pięć.
I. Bieg sprzedażj' ogierów. Nagroda minister­

stwa rolnictwa 2000 koron zwycięzcy, dalej 800 
koron nagroda Towarzystwa, z których 400 koron 
drugiemu, 250 trzeciemu, 150 kor. zaś czwartemu 
koniowi, meta 2400 m. Startowało pięć koni, do 
mety zaś przybyły: 1. „Lemiesz" hr. St. Siemień-
skiego, 2. „Pług" Wł. Schindlera, 3. „Kurmaeher" 
Mść. Zakrzewskiego, 4. „Ortolau" Ign. Zangena.

Totalizator p łacił; 42, 84 i 420 koron, za 10, 
20, 100.

II. Oficerski bieg z przeszkodami. Nagroda
1.000 koron, ofiarowanych przez austryacki Joekcy- 
Club, z których 650 k. zwycięzcy, 250 k. dr igiemu, 
100 k. trzeciemu koniowi. Meta 3.600 metrów1. 
Startowało ośm koni.

Bieg ten był obfity w wypadki. Najpierw „Ka- 
rambol" — jak zwykle — ociągał się z wzięciem 
pierwszej przeszkody, następnie „Lisbelh" por. Kol- 
lera, rzuciła się w bok, a już po wzięciu przeszko­
dy, upadłszy — uie podniosła się więcej, złamała 
bowiem grzbiet. Mało tego —  przygniotła bo­
wiem ciężarem swym jeźdźca podpor. Rotłiermana, 
który złamał obojczyk i oduiósł ciężkie potłuczenia. 
Omdlałego odwieziono do miasta. Klacz por. Sebalda 
„Domino"—  zrzuciła jeźdźca. Dopadł ją  ponownie i 
jechał dalej, gdy w tern koń potknął się i runął na 
ziemię, przygniatając swym mężarem jeźdźca. Widok 
był okropny. Wszyscy oddech wstrzymali w pier­
siach, porucznik Sebald bowiem, mimo wysiłków, nie 
mógł się podnieść z ziemi i dopiero huzarom udało 
się go wydobyć z pod pasującego się konia. Koniowi

nic się nie stało, por. Sebald jednak odniósł również 
złamanie obojczyka.

Do mety w biegu tyiu przybyły: 1) „Chorąży" 
por. Koilera, 2) „Cliam" majora Brzozowskiego; 
3) „Ciou" kad zust. of. l ibicha, oraz 4) „Aruuy“ 
por. br. DobrzeńskyTgo.

Totalizator płacił: 12, 25 i 125 koron.
111. B i e g ,  ID  klasy, przychówku stad pół­

krwi. Nagroda Tow. 600 kor., meta 1600 m. Star­
towały trzy konie, do mety przybyły: 1) „Rezeda" 
p. Wal. Stawiaskiego; 2) „Phiythmg" stada Czaruo- 
końee; 3j „Licho bez szlarki" stada Ostoia-Osta- 
szewski.

Totalizator p łacił : 15, 30 i 150 koron.
152 Porównawczy bieg płaski. Sweepstakes, 

gwarantowany do sumy 2000 koron, z których 70 
pre, z wy ciężej', 20 prc. diugiemu, 10 prc. trzeciemu 
koniowi. Meta 1200 m. Stanęły cztery konie, z tych 
zaś do mety przybyły: 1) „Balek" Ignac. Zangena; 
2) „Alice“ Wł. Schindlera; 3. „Talia" hr. Osk. Po­
tockiego.

Totalizator piacil 21, 49 i 240 kor.
V. Bieg z plotami. Panowie jeżdżą. Nagroda 

100 dukatów w zlocie, ofiarowanych jirzez hr. Ma- 
ryę Potocką, oraz lyigroda Towarz. 600 kor. Meta 
2.800 ju. Do startu 'stanęły cztery konie. Do mety 
przybyły: 1. „Walkiire* hr. St. Siemicńskiego (je­
ździł por. Klak), 2. „Dylągówka", 3. „Darlcy" p. Fr. 
Bartosika.

Totalizator piacil: 45, 90 i 4 '0  keron.
Drugi dzień wyścigów skończył się. Dwóch 

jeźdźców odniosło szwank na zdrowiu, a fakt ten 
odsłonił nam rzecz iuną. Oto na wyścigach, w b r e w  
wy r  a ż n y in p r z e p i s o m , nie było lekarza, któ- 
rybjT pokaleczonym mógł pójść z pomocą, nie byio 
również bandaży ani opatrunków. Na szczęśc e dr. 
Wal. Frankowski mając przy sobie podręczne przy­
rządy, pospieszył chorym z pomocą, niemniej jednak 
lekkomyślność taka ze strony Tow. urządzającego 
wyścigi, gdzie o wypadek bak łatwo — jest  bez- 
wątpienia godr.ą nagany.

K K C O f t l K A .
Do dzisiejszeg ’ 0  numeru d o łą c z a m y :  15 a r ­

kusz  „R am oty  i i i a m o tk i"  A u g us ta  WiłkońsLiego.
Dziś w  teatrze : „ S p r a w a  kob ie t" ,  k o m ed y a  

ze  śp iew am i i ta ń c a m i w  4  a k ta c h  M. B ałuck iego .
Temperatura. Dziś rauo  o godzm io  szóstej 

było 4 -  11" R.

Mianowania i przeniesienia. N am ies tn ik  
z a m ia n o w a ł  koneepis tów  na m ie s tn ic tw a :  Ju k ó b a  K ul­
czyckiego, E m a n u e la  B ocheń sk ieg o ,  K az im ie rz a  P oho- 
reck iego ,  d ra  W ła d y s ła w a  G aw ań sk ieg o  i J ó z e fa  N ie ­
sio łow skiego  k o m isa rzam i p o w ia to w y m i , a  p r a k t y k a n ­
tów k on cep tow ych  n am ies tn ic tw a :  E u s ta c h e g o  L oreuo- 
w ieza, d ra  P io tra  B a rań sk ieg o ,  M arg a n a  K am iusk iego ,;  
E d m u n d a  Ju ry s to w sk łeg o ,  d ra  B o g us ław a  Sw oik ien ia ,;  
J u s ty n a  hr .  Ł osia ,  i W itolda G o d lew sk iego  koncep is ta -  
ijii namiestnictwu!.

N a m i e s t n i k  przen iósł  koneep is tów  nam ies tn ic tw a :  
E u g e n iu sz a  Sa lo m on a  F r i e d b e rg a  z P rz e m y ś la  do R op­
czyc i W itolda G od lew sk iego  z S t r y ja  do Z ba raża ,  a 
zam ian o w a ł  p r a k ty k a n ta  koncep tow ego  n am ie s tn ic tw a  
T a d e u sz a  K otow icza  i oficyula pocztow ego S ta n is ła w a  
Ś w ide rsk ieg o  k oncep is tum i policyjnym i w e tac ie  dy- 
rekcy i poimy i w e  L wow ie .

W ystaw a rooót ręcznych. W szkole  w y ­
działowej im. k rólowej J a d w ig i  ul. A k a d e m ic k a  1. S. 
u rz ąd zo n ą  będzie  d n ia  29 i 20  c ze rw c a  i 1 lipea 
w p ią tek ,  sobotę  i n iedzielę  w y s ta w a  r o b ó t  ręcznych  
i ry su n k ó w , w raz  z p racam i kursów  praktycznymi) 
przy tej szkole  is tn ie jących ,  a m ia n o w ic ie :  K ursu
szyc ia  białego i k o ro n k a r s tw a ,  k raw icczy zny ,  haftu ,  
m o d m a rs tw a  i k r a w a te k ,  oraz  k u rsu  g o sp o d a r s tw a  uo- 
111 o w ego.

W y s ta w a  o tw a r tą  będz ie  d la  publiczności rano  
od godz 9 do 12 i po południu  od godziny 4 do 6.

Poparzenia. P ogotow ie  Tow. ra tu n k o w eg o  ojui- 
trzylo  w ezo ia j  te rm in a to ra  k raw iec k ie g o  M ojżesza 
R e isch e ra ,  który  opuśc iw szy  na  r ęk ę  rozpalone że lazku 
do p raso w an ia ,  pow ypaln ł  sobie g łębok ie  rany.

Vf f a b iy c e  cu k ie rk ó w  na  Z n m ars tyn ow ie ,  popa 
rzyl s ię  w czora j  k u c harz  J a n  K uśn ie rz ,  po law szy  S;ę 
g o rący m  syrujiem . W ugóle zau w a ży ć  w ypadu ,  iż f a b r y ­
k a  ta  n ad to  często  w z y w a  pomocy Tow. ra tu n k o w e g o .

V e  m a  tyg od n ia  by kogoś  tam  n ie  sp a rzo n o  
p rzy jiadk ien i lub nie oblano „d la  ż a r tu "  uk ro pe in  przez 
okno. W idocznie  dozór  i o r g a n i z a c j a  m ocno  tam  
sz w a n k u ją .

Żołnierz złodziejem. Z G ród ka  rozes łano  te ­
legraficzn ie  listy gończe  za  sze reg o w cem  snn ite tow  J a ­
nem  Beclą, k tó ry  sk ra d łs z y  100 0  koron, um k n ą ł  w k ie ­
ru n k u  L w ow a. J e s t  on s łusznego  w zrostu , szczupły, 
b lonayn ,  u b ra n y  w  now e ub ran ie  i s iw y  k ape lusz .

Zabił się. Z aję ty  p rzy  odnaw iau iu  k a s a m i  p o ­
łożonej p rz j  ul. K u rk o w e j  m u r a rz  F ra n c i s z e k  Skrzy-  
szew sk i ,  l iczący la t  6 0  sporządz ił  sobie p row izoryczne  
ru sz to w an ie ,  o pa r łszy  d e s k ę  n a  d w u  ró w n o leg le  u s t a ­
w ionych  d rab inach .

P odczas  roboty  S k rz y szew sk i  s trac i!  rów n o w ag ę  
ru ną ł  z pod d ru g ieg o  p ię t r a  n a  bruk.

W ezw ano  pogotow ie  Tow. r a t u n k o w e g o , k tóre  
sko n s ta to w a ło  z ła m a n ie  nogi i o trząś  m ó zgu .  W p ię ­
tn a ś c ie  m in u t  p o te m  n ieszczęś l iw y  zm arł .
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Na walnem zgrom adzenia członków  T ow a- ł 
rzy s tw a  pomocy n au k o w e j  d la  Po lek , k tó re  się odbyło 
w K rak o w ie ,  w sobotę  d n ia  23  bm . przedłożył u s tę p u ­
jący w ydzia ł  n a s tę p u ją c e  sp raw o zdan ie .  L is ta  członków 
ogran iczon ą  zo s ta ła  do 119 osób s ta le  w K rak o w ie  
za m ieszk a ły ch .  .

W czasie  sp ra w o z d a w c z y m  zm ar ło  2 członków 
i p rzy jac ió ł  T o w a r z y s tw a ,  a  mianowicie: Dr. W ład y ­
sław  W isłock i i dr.  N apoleon K os tan eck i .  O sta tn i  był 
przez 4 la ta  bardzo  czy n n y m  członkiem w ydzia łu .

W ydzia ł  T o w a r z y s tw a  sk o m ple to w a ł  s ię  przez 
wy bór 8 cz łonków  z a rz ą d u  w m ie jsce  u s tępu jącym i,  
u m ia no w ic ie :  w yb ra n o  ponow nie  pp. B u jw id o w ą , prof. 
Cybulsk iego , K o h n o w ą ,  S ie d le c k ą ,  d r a  K o staueck iego  
i p. P o lzen iusza ,  o raz 2 now ych  cz łon kó w : p. d ra  Go- 
lińską  i B uruczew sk ą .

W czas ie  sp ra w o z d a w c z y m  p rzy zuan o  i w y p ła ­
cono n a s tę p u ją c e  s ty p o n d y a :  1) k an d y d a tk o m  poleco­
nym p rzez  w yd z ia ł  d a w n ie js z y :  p. Teofili Cohn 2 25  
zlr ., p. H elen ie  S ieczkow sk ie j  ! 7 ó  zlr .,  p. C um ft 75  zlr., 
oraz  2) now ym  k an d y d a tk o m  p p . : D ąb ro w sk ie j ,  s łu ­
chaczce  m ed y cy n y  z P a ry ża ,  3 0 0  zlr .,  P a lezew sk ie j ,  
s łuchaczce  m ed y c y n y  z G en ew y ,  150  zlr ., W in ia rsk ie j  
150 zlr .,  Z górków nie ,  u adzw . stuch. un iw . jag ie i l . ,  50  
zlr . R azem  w  czasie  sp ra w o z d a w c z y m  w y dan o  n a  siy- 
p end ya  1 .1 2 5  zlr.

Z n ad es łan eg o  p rzez  p. K ozersk ieg o  le g a tu  5 .0 6 3  
zlr. 25  et. , w ydzielono k w o tę  4 .0 0 0  zlr. i u tw orzono  
z niej fundusz  s ty p e n d y ju y  d la  s łuchaczk i  u n iw e rs y ­
te tu im. L u dw ik i  G a rszy ń sk ie j ,  re s z tę  wcielono do fu n ­
d uszu  bieżącego.

Dro^a z Sieniawy do Majdanu sieniaw- 
skiego  długości z a le d w ie  2 mil, budu je  się, j a k  nam  
piszą, ju ż  prz.eszlo 5 la t  i to w sposób iście ch y b a  
ty lko u  u a s  p ra k ty k o w a n y .  Robota  zae z y u a  się z k o ń ­
com lis top ada  lub po czą tk ie m  grudnia-, t rw a ć  za tem  
nie  m o że  dłużej ,  j a k  d w a  lub t rzy  tygodn ie ,  gdyż  z n a ­
s ta n iem  m rozó w , u s tać  m us i ,  a  n a  k ró tk im  d um  wiele 
zrobić się nie da. Z w io sn ą  1), r .  poczęto sy p ać  ol­
b rzy m ie  b fy ły  kam ien i  n a  p rz e s t rz e ń  drogi 1 km . N a 
tem  n a  raz ie  robotę  ukończono. Nie z a d a w a n o  sobie 
n a w e t  t ru d u  nad  rozb i jan iem  brył, leez pozostawiono 
tę  czynność  p r z e je ż d ż a ją c y m  wozom. M ożna sobie w y o ­
brazić ,  n a  ja k i e  p rz yk rośc i  n a raż en i  są, j a d ą c y  tą  d rogą. 
S z y b sza  ja z d a  m usi b y ć  abso lu tn ie  w y k lu czon ą ,  a n a ­
w e t  i p rzy  na jpow o ln ie jsze j  jożdzie  często  s ię  konie  
k a lec zą  i w ozy  s ię  n iszczą . Skoro  po ja k im ś  czasie  
d rog a  s ię  cośko lw iek  u t r z e  w ów czas  z a g a rn ia ją  k a m ie ­
n iem  i d rog a  m e  p rz e s ta je  być uc iąż liw ą .  A przecież 
w ydzia ł  p o w ia to w y  w J a r o s ła w iu  j e s t  w p o s iad an iu  
w a lca  do u g n ia ta n ia  k a m ien i ,  z ap y ta ń  w y p a d a ,  d la ­
czego  nie  u ż y w a  go do te j d ro g i?  F u n d u s z e  s ą  ta k że  
i daw n o  ju ż  czas ,  w yz n a czo n y  u k o ń czen ia  drogi,  m iną ł,  
a  czem uż  dotnd p ra w ie  nic nie z ro b io no ?

Czyż d la tego ,  że  zd a ła  od m ia s t  w ięk sz y c h  m ie ­
sz k a m y  —  ko ńczy  s łu sz n ą  s k a r g ą  k o re s p o n d e n t  —  
m a m y  być pozb aw ien i  tego, co s ię  na in  s łu szn ie  n a ­
leży ?

Strasznego wypadku ofiarą padł ś. p. J a ­
cek K ieszk ow sk i ,  z iem ian in  w S kalackm in .  D nia  2 2  bm. 
p rzed  po łudniem , ludzie  d w orscy  znaleźli m a r tw e  ju ż  
ciało jogo ,  w  odnodze Zbrucza ,  b lisko z a b u d o w ań  d w o r­
sk ich , n ieda lek o  k ładki ,  rzucone j prze* m ły nó w kę .  
Nikt oczyw iście  n ie  byl św iad k iem  tego n ieszczęś l iw e­
go w y p ad k u ,  skoro  i r a tu n e k  przyszed ł ju ż  zapóźno, nic 
przeto  p ew n eg o  pow iedzieć  s ię  n ie  da.

Zniknięcio dziecka. W E zędz in ie ,  pod T a r ­
no w em , zbiegła  z dom u rodzic ie lsk iego  A nna  Bobkó- 
w ua,  13 -le tn ia  d z ie w c zy n a  z bojaźmi przed k a r ą  z po ­
w odu złego św ia d e c tw a  szkolnego . P o sz u k iw a n ia  córki 
p rzez  rodziców  nie odniosły do tychczas  żadn ego  r e ­
zulta tu .

N ieszczęśliw y wypadek. Z N ow ego S ącza  
d onoszą :  W tu te js zy ch  w a rs ta ta c h  ko le jow ych  sp ad ła  
z pow odu złego u s taw ien ia  m a s z y n a  e lek t ry cz n a ,  ś lu ­
sa rzow i W ojciechow i B odzionem u n a  g łow ę i rozbiła  
m u j ą  n a  dw ie  części . Z em dłoucgo  z ab ran o  z a raz  <10 
szp ita la ,  g d z ;e p rzeds ięw zię to  t ru d n ą  oporncyę , j e s t  j e ­
d n a k  slabu, n ad z ie ja  u t r z y m a n ia  B odzionego przy  życiu.

P. Felttcya Eenno - E ąkcw ska z K alisza , 
uczenn ica  L u k k i , w y s tę p o w a ła  z p ow odzen iem  w  o pe­
rze n o ry m b e rsk ie j .  O t rzy m a ła  też obecnie  zap ro szen ie  
do opery  berl ińsk ie j .

Sobowtór. W P a ry ż u  p rz e c h a d z a ł  się n a  w y ­
s taw ie  p ew ien  pan ,  k tó ry  m ia ł  w ie lk ie  podobieńs tw o 
do c e sa r z a  W ilhe lm a. N a raz  zaw oła ł  k toś  z publiczno­
śc i :  „P a trzc ie ,  tam  idzie cesa rz  W ilh e lm 1'.  V. o k a ­
m g n ie n ia  otoczyły m asy  osób ow ego p ana ,  i p o s tęp o ­
w ano  za  nim k ro k  w  krok, gdzie  ty lko  się pojawił .  
S po s t rzeg łszy ,  że  go śc ig a ją  i wsz; scy c iek aw ie  z a g lą ­
d a ją  m u  w oczy, pan  ten, sz u k a ją c  nap różn o  s ch ro n ie ­
n ia  w  k a w ia rn i  i w  p aw ilo nac h ,  bo w szędz ie  za  nim  
p ostępow ano , w siad ł w  dorożk ę  i od jecha ł  do m ias ta .

W K ostrooie w Rosyi,  spe łn iono  s t r a s z n ą  
zbrodnię .  P o d erżn ię to  gard ło  p odróżnem u. M orders tw o  
spełn iono  w  celu g rab ieży .  Z rab o w a n o  6 0 0  ts .  M ord e r­
ców  było dw óch  ; do tej pory ich nie  w y kry to .

Turn’ej międzynarodowy. U kończony  w tych  
d n iach  m ięd zy n a ro d o w y  turn ie j  szacho w y ,  z o rg an izo ­
w a n y  w  P a ry ż u  z okazy i w y s ta w y  po w szechn e j ,  da ł  
w yn ik i  następu jące .-  p ie r w s z ą  n ag ro d ę  o trzy m a ł  L aske r ,
,'d rugą  P il lsb u ry ,  t rzec ią  i c z w a r tą  e x  aequo  M aroezy 
i Murchttll, piątą, B urs i ,  szó s tą  C zygoryu ,  s ió d m ą  i 
ó sm ą  Miesios i Marco. P ie r w s z a  n ag ro d a  sk ła d a ła  się 
z p rzep y szn eg o  w azo n u  s e w rs k ie g o  i 5 0 0 0  fr . go tó ­
w ką,  d ru g a  rów nież  z w azon u  sew rsk ieg o  i 2 5 0 0  fr. 
g o tów ką .

Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 25 czerwca.

Przebieg obrotów giełdowych tak na tutejszym 
targu jak  i na obcych giełdach pozostawał wyłącznie 
pod wrażeniem mniej lub więcej alarmujących wia­
domości z Chin. Wprawdzie nie jes t  targ tutejszy 
w sprawach chińskich bezpośiednio pod względem 
finansowym interesowany, gdyż ani sani, ani repre­
zentowane na nim firmy bankowe nie brały żadnego 
udziału u opera,cyaclt kredytowych, dokonywanych 
w ostatnich latach z rządem państwa chińskiego. 
Niemniej jednak są następstwa ewentualnej katastrofy 
iv Chinach pod wszechświatowym względem tak po­
litycznym juk i finansowo-ekonomicznym zbyt daleko 
sięgające, aby nie odbiły się także na tutejszych 
stosunkach targowych. Jak  dotąd przeważa, pomimo 
spadku konsoli angielskich i renty francuskiej, za­
patrywanie, że wypadki chińskie nie naruszą zgodnego 
pwstępowauia wielkich mocarstw europejskich i że 
w drodze wzajemnie uregulowanego postępowania 
po wiedzie się wkrótce zapanować nad wypadkami 
chińskimi. Przekonanie to zostało chwilowo zakwe- 
styonowanc niespodziewanym zgonem lir. Murawiewa, 
ministra dla spraw zewnętrznych w Rosyi, który 
osobistością swoją i tradycyą swej działalności poli­
tycznej dawał wszelką rękojmię, iż dla przesadnej 
obrony protdftsyj rosyjskich nie wywoła żadnego 
konfliktu eurojiejskiego. Sprawa obsadzenia jego po­
sady w tak groźnej chwili jes t  przeto dla wszyst­
kich a dla targów giełdowych w pierwszym rzęuzie 
nadzwyczaj doniosłą; giełdy nie tracą na razie na­
dziei, że kierownictwo polityki rosyjskiej dostame się 
ponownie w ręce tak umiarkowanego i spokojnego 
dyplomaty, jak  nim bjł zmarły minister. Kursa no­
towań giełdowych, które wskutek tego niespodziewa­
nego wypadku doznały były przejściowo znacznego 
osłabienia, pojmawuly się na wszystkich giełdach, a 
jak  już wspomniano, ogólne wrażenie z ostatnich dni 
pozwalałoby żywić nadzieję, że najgorsze chwile zo­
stały już szczęśliwie przebyte.

Na lo wskazywały wT pewniej mierze także 
najbardziej w takich wypadkach decydujące kursa 
rent państwowych i austryaekich kredytów. Z pier- 
wszych spadła renta majowa i to tylko w kursie 
pieniężnym, nieco poniżej 98, a renta koronowa o 
ćwierć procentu niżej, więc tylko na 97'7-j : co się 
tyczy lcredyt(wv austryaekich, był spadek ich wpra­
wdzie znacznie większym, ale nie można twierdzić, 
jakoby znaczniejszo obniżenie kursu było wyłącznom 
nastcjistwem politycznej sytuacji.

Wpływały tu wr pierwszym rzędzie opeiaeye 
kontrmir.y niemieckiej wskutek przeważnie z Berli­
na nadehodząiy cli wieści o ujemnej taksacyi zam­
knięcia półrocznego bilansu Zakładu, kredytowego dla 
handlu i przemysłu. Pewnych dat natuialine nikt, 
nawet sam zarząd nie posiada, gdyż zamknięcia 
liilij prowincjonalnych nadchodzą dopiero w' lipcu, 
ogólne zestawienie zaś nie następuje prędzej, aż 
z końcem lipca, publikaeya natomiast sama aż 
w drugiej połowie sierpnia miejsce mieć może. Po­
mimo tego znaleźli się ludzie tak pomysłowi, że już 
w czerwcu b. r. obliezyii z całą dokładnością wyso­
kość dywidendy kredytów za rok 1900 na 32 ko­
ron, a więc o cztery koron mniej, mz w roku 1899. 
Że kombinacjo na ten temat są całkiem bezpodsta­
wne i wręcz dowolne, nikt seryo myślący zapizoczyć 
nie zdoła, tak samo, jak z drugiej strony przyzna, 
że w pierwszeni półroczu szanse dochodowo Zakła­
du kredytowego istotnie zmniejszyć się mogły, choćby 
tylko ze względu na stopę procentową, niższą od 
lej w roku zeszłym. Nikt absolutnio jednak me jest 
w' stanie powiedzieć, jaki obrót weźmie przebieg in­
teresów zakładu kredytowego w drugiem półroczu, 
szczególnie jeśli /.eclice wziąć na uwagę, iż długo­
letnie doświadczenie zakładu kredytowego wykazuje, 
żo drugie półrocze prawie zawsze jiowetowalo ubytki 
pierwszego. Znacznie odpowiedniejsze okazały się 
węgierskie akeye kredytowe, które podtrzymywano 
energicznie na rachunek P esz tu ; czy zachowanie się 
targu jieszteńskiego było, jak niektórzy twierdzą, 
sjiowodowane wyzszemi uspiracyami polityki węgier­
skiej, czy też polegało istotnie na znacznie lepszych 
wiadomościach o stanie zbiorów węgierskich, trudno 
na razie sprawdzić; jtrawda jak zwykle będzie le ­
żeć pośrodku, tem bardziej, że jak przyjezdni z Wę­
gier głoszą, nie można tamtejszych zbiorów kwalifi­
kować wyżej, jak średnio dobre. W akcyacli innych 
banków bvly różnice kursowe mniej znaczne, równo­
cześnie zaś zainteresowanie nienn i obroty bardzo 
mierne. Daleko większe, chwilowo cały niemal targ 
ofjsoibujące, były one w akeyach kolei państwowej, 
kupowanych bez przerwy jirzez sfery finansowo naj­
silniejsze, które nie operują z dnia na dzień, tylko 
kierują się programem o znacznie szerszym zakroju. 
Do znanych juz i w poprzednich korespondencjach 
obszernie omówionych motywów, przyłączą t się j e ­
szcze jeden i bardzo ważny, gdyż bezpośrednio dzia­
łający wzgląd, mianowicie zajiowiedż podwyższenia 
taryf frachtowych dla przewozu cukru i w'ęgla na 
szlakach kolei skarbowych. Ze stanowiska galicyj­
skich względów ekonomicznych można nad podwyż­
szeniem tycłi właśnie taryf, szczególnie węgla, bar­
dzo ubolewać; ze stanowiska giełdowego należy się 
naturalnie wręcz odmiennie zapatrywać, gdyż wyni­
kające w ten sposób zwiększenie dochodów, musi 
nueć bardzo znaczny wpływ na wymiar dywidendo­
wy, dla obliczeń giełdowych jedynie decydujący. Na­
leży przy tem zauważyć, że jak  twierdzą w sferach

giełdowych, zapowiedź podwyższenia taryfy frachto­
wej od węgla i cukru j* st tylko zadatkiem dalszych 
licznych zmian taryfowych, naturalnie w kierunku 
podrożenia; ministerstwo jednak chce na razie ogra­
niczyć się tylko do tych dwóch artykułów, aby nie 
wzbudzać przedwczesnej agitacji.

Targ dla walorów lokalnych byt w ogóle dość 
chwiejny, a miejscami simie zmienny, szczególnie 
w akcyacli żoiaza. Chwilowo wzmocniło się dla nich 
usposobienie, a kursu, się podwyższyły, gdy na osta- 
tniem posiedzeniu Rady zawiadowur/.ej Towarzystwu 
alpmów austryaekich, generalny dyrektor tleli oświad­
czył , że wynikły wskutek strój ku węglowego 
w pienvszy.il kwartale ubytek dochodów wynosił 
tylko 700.000 koron i źc jes t  niemal pewmein, iż już 
dochody drugiego kwartału wyrównają wspomniany 
ubytek w zupełności. Następnie zesłabły kuisa po­
nownie, a to tak wskutek mniej pomyślnych noto­
wań amerykańskich i berlińskich, jak też wskutsk 
zreflektowania się spekulacji, żo dyrektor Heli nie 
był w stanie podać bliższych szczegółów o stanic 
układów między nustryackim i węgierskim kartelem 
żelaza, tylko pojirzestał na zaznaczeniu, źe w osta­
tnich czasach w tej mierze żadne zmiany nie zaszły. 
Na akcyo węgla zajiowiedż podwyższenia taryf ko ki­
jowych, me zrobiła naturalnie żadnego wrażenia, 
przecież będzie to doskonała sposobność do podwyż­
szenia cen w ogóle. Tramwaje w.edeńskie, któie 
chwilowo były upadły poniżej pari, zdołały się tro­
chę poprawić, gdyż kupowały jo niektóre większe 
firmy bankowe ostentacyjnie, chociaż bynajmniej nie 
można ich posądzać o strach przed jirokuratoryą 
państwa, której jiowolaniein zaczynają się odgrażać 
ci akeyonaryusze, kiórzy na trumwuyacii stracili 
prawio wszystko.

Giolda berlińska była wypadkami w Chinach 
silnio emocjonowaną, a odnośne doniesienia wzbu­
dzały' tam jak największe zainteresowanie. Początko­
wa obojętność ustąpiła wkióteo miejsca silniejszemu 
zaniepokojeniu, które objawiło się w jiierwszym rzę­
dzie w większem osłabieniu kursów aktiyj banków 
berlińskich, w interesach chińskich finansowo silnio 
angażowany .di. Wogole zaś jirzeważala wstrzonuę- 
żliwość w obrotach, tak, ze strony spekulacji zawo­
dowej, jak i klienteli prywatnej, gdyż w tak kryty­
cznych stosunkach nikt n.e jes t  pewny, co jutro przy­
niesie. Drugim ujemnym czynnikiem dla targu są 
bezustannie zie wiadomości z amerykańsLiego targu 
żelaznego, które czasami wzbudzają co raz większą 
obawę o konkurencję amerykańską nawet po cenach 
dla tamtejszych jiroduceutów wcale się nie m i łu ją ­
cych; bardziej małoduszni widzą juz targi niemieckie 
zawojowane przez sprytnych jankesów, którzy są 
gotowi nawet chwilowo stracić, aby tylko jiozyskać 
nowe miejsca zbytu i przy r.iali nastęimie, naturalnie 
juz po lepszych cenach, nadał się utrzymać. W łych 
warunkach było usposobienie targu wcale mule a 
kursa , wyjąwszy niektórych elektów kolejowych, 
niższe. Przy nadchodzącym sezonie upałów letnich, 
będzie w ogóle dość trudno, aby obecna konstelacja 
mogła się bardziej na Jejisze zmienić, tem więcej, 
że z dniem 1 łipcu br. wchodź w życie jmdwy/.szu- 
ny podatek giełdowy, który do spotęgowania obro­
tów i ożywienia targu chyba mało się ju/yczyni.

Giełdy w Paryżu i Londynie zabawiły się po - 
czątkowo wobec wyjiadków w Chinach w politykę 
strusią — udały', że nie rozumieją i nie widzą. Dal­
szy przebieg wypadków’ naruszył tę arcywygodną 
jiozycyę w sposUto bardzo niemiły, targi zr zumiały 
w lot całą grozę jiolożenia i wpadając w ekstrem, 
struchlały', cofając się w kursach na całej limi, głó­
wnie w konsolach angielskich, rentach łiancuskich i 
zapisach długu duńskiego. Pod koniec tygodnia prze­
ważyło nieco spokojniejsze zapatrywanie i nastały 
trodię lepsze kursa ; w gruncie rzeczy jednak sytu 
acya jes t  wcale jirzykrą i w najwyższym stopniu 
mepe\viią. Przezorność-i wstrzemięźliwość są obecnie 
kardynalnymi warunkami do utrzymania sytuacji 
w równowadze aż do chwili nadejścia czasów pe­
wniejszy dl.

S s a s a s i t o w a .

Z, ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
W i c t o i ,  27 czerw ca. Zaniknięcie w czor. g iełdy  popolud . 

N o to w an o : Akcye au.str. Zitld. k red y to w eg o  694*25, Akcye węg. 
Z akładu k redy tow ego  726*— , Akcye ang lo -banku  £8 0 '5 0 , A kcyo 
U nionbanku  570*— , Akcye L iindcrbanku  4 5 6 '— , Akcye Bank- 
vercinu 5 0 6 ' — , A kcye B odoncicd it 9 0 4  —, A kcye Gul. Banku 
hipo tecznego  —*— , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  6 7 2 '— , Akcye 
kolei po łudn iow ych  118*— , Akcye T ram w n y  A. 310*— , B. 303*— , 
Akcye kolei KIbethal 4 7 6 ’— , A kcye kolei pótn. - —, Akcyc 
kolei czcrn . 530  — , Akcye A lpiny 475*— , Akcyo Rim a M urań;, i 
559*—, A kcye P rag , T o w a rz y stw a  żel. 1850*—, A k cyo  Fabryk i 
broni 352  — , Akcye tureck ie  ty to n io w e 2 8 9 '— , O blig. w ęg. ind. 
90*00, k en ta  m ajow a 97*89, A ustr. Renta k o ro n o w a 97*65, 
W ęg. k en ta  ko ro n o w a 91*10, 56  l. L isty  T o  w. kred- ziem .
9 1 3 5 , 4 proc. listy  Banku kraj. 9 3 — , 4 ,/s  p ic . Banku kraj,
99*— , 4 prc. listy  Banku hip. 92*— , 4 !/a prc. lis ty  Bano u
hip. 98 50 , 5 prc. listy  Banku łiipot. 109*50, 4 p i a. Gal. O blig. 
p rop inac . 96*15, 4 prc. Gal. poż. k raj. z 189*3 r. 91*95, 4 prc,
P ożyczka m. L w ow a 89*50, Losy tu reck ie  111*— , M arki 118*72, 
R uble 255*50.

T c n d c n c y a  p o d  w pływ em  B erlina sta ła .
1Rc &‘IKbc, 27 czerw ca. Bisty zam knięciu  w czo ra jsze j gieł­

d y :  K redyty  215 7 5 , S tan lsb ah u y  142 50 , O isconto Comiiii-
dit 179 2 5 , L auru 1 4 9 'fo , B ank d rezd eń sk i 238 /5 ,  Bochtimer 
221*70, Kolej póln . w schodnio  p ru sk a  87 7 5 ,  Ruble za  go tów kę 
2 1 6 — , Kolej w a isz .-w icd . 36*45, Kolej m orza  śródziem nego  
98*20, Kolej M eridiuim l 136*60, L osy  U ueckie 110*49, Rontu 
w ioska 94*40, „ H a rp a u a r"  k o p a ln ie  w ęg la  199*40, Kolej Ma* 
rienburg -M ław ka 73*75, K onso lida tion  8 5 5 ’— , L o m b ard y  26*70, 
Kolej H enry 114 60 , N iem iecki ban k  n aro d o w y  134*25, K u n .d u  
Prefered 8 6 '— , A kcyc żeglugi ham bursk ie j 120 90.
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r.r; 127 c^orwcri. W czor. A ustr. Lr*.i. 601- 50 
W ęg, ban k  Uietf. 720* — f \V<jg. buufc esk o n to w y  4 7 0 '— , W ęg. bank 
h ipoieczłiy  4 4 7 '— , W ęg. ren ta  k o ro n o w a Ol*— , RhnnmiHunip 
502*— , W ęg . 4-prou. leulsi łW SO, W ęg. bani: d la  prze;ti. i IiatnUu 
J 8 l — , S taa tsb idn jy  401*— , K niejo u liczna 61 fi 5 0 . \Vęg\ b an k  e sk . 
4 8 1 '— , W ęp .p o a . ^ fean o w u  108T»0f /Vur.tr. iCiGii liorrinoiyci 07* 
RM iir. kol- u!ic/.:ss) *> • 4*— <ńtibc & C d, 33C0, SaSgolarjnuor 
035 — f AnMr. v. 1 ot ił len ta  OfJ’50. AUcye f te l.tr  2 4 5 ’— .

2*VjLOT?i 27 czerwca. Wczoiuj.sTsa i»i(;Mn u'eczauui
Kiedyty 215* —, Sta-aUbakur 143’—, konjbaiłiy ^G’9-', AJjńny 
239*—, Anstryacka lentu 'npioiowu 9000, Aindi Mohtna isniu 
90 30, A ust r. złota ronta i>7*.'U5, W^jjieraka złota rantu 9f»*20 
(inioiłbiintd — • , A!;cvc <*io!dr. 134 Kułoj pólij.-zaeli. — ,

U sposobienie  silne.
8*;ary i ,  ‘47 czci wen. iVcxvr. gt«ldu C‘red. ionciei 081’— 

4 ptoc.pozvczi*a i lnmmaka 1 Mini i\ 70*10, (żrecicu pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie Itsiłoriems 72*57

U sposob ien ie  pew ne.
K 5<>r!i«  27 czerw cu. W czor. t^ieldu w ieczór. (N uchboerse) 

K redy ty  2Jii*7s? S tualsbn liny  1-12*5 l.o m b ard y  26 7 5 , R osyjskie 
bankno ty  (i.asa) 2 i i»'~ , lin:#* b»iiU:icty (ult.) — *— , Disuonto 
C om andit 1' U*

U spos łb ienie chw iejne.
BK a  ssi^ma*ŁT, 2 7 czerw ca. W c z o ra jsz a  g ie łda  w ieczo rna . 

K redyty  2£(>*£0 lo m b a rd y  26 00 , S ta tsb a lm y  !4-3'— . Austr* 
z lo tłl re n ta  97*— . W ęgierska z ło ta  ton ią  96*40. S rebro  S z‘76 
p łaco n o  89 25 żąd an o . S reb rna  re n ta  90 40 W łoskie 94*20 L osy 
z 60 r. 124*— .

U sposobien ie  spokojne .

Targ zbożowy i towarowy,
27 czerw cu. P szen ica  nu c z e rw ie c — *— 

do — . — , p sz e n ic a  n a  p aźd z ie rn ik  8 ’15 do  8 '1 7 ,  żyto 
na październ ik  0*90 do  0*91 ow ies tui p aźd z ie rn ik  5*23 do 
5.24, k u k u ry d za  n a  czerw iec 5*63 do 5*64, n a  p aźd z ie rn ik  4*89 
do 4*90, rzep ak  na sie rp ień  1900 r 13*50 d o  13*60

W i e d e ń ,  § 7 c z e rw c u .  (G ie łd a  zbożow a). N a  w czo- 
ra ja s e }  gielćljfce s p r z e d a w a n o :

P s z e n i c a  n a  j e s i e ń  8137, S '4 0  d o 8 ' - j l ,  ż y to  nn 
je s ie ń  7*33 do 7'8!-, o w ie s  n a  m a j  c z e rw ic e  5 ' 4 ‘i do 

n a  l ip iec  s i e rp ie ń  5*85.
Z r e s z t ą  n o to w a n o :  k u k u r y d z a  n a  m a j  c z e rw ie c  

7-85 #» 7-95, ••••«•................... 5    T , r ' 7 ' n r

6 '5(i ,  k u k u r y d z

ży to  n a  m a j  c z e rw ie c  7 '2 u  do 7 '3 0 ,
k u k u r y d z a  n a  m aj c z e rw ie c  5*83 do 5*84, k u k u r y d z a  
n a  w rz e s i e ń  p a ź d z i e r n ik  b i l l i  do 5*97, r z e p a k  n a  
s i e rp ie ń  w r z e s i e ń  13*75 do J 8  85 .

K u r s a  p o p p lu d n iu  b y ły  b a r d z o  chw ie jne .
P s z e n i c a  n a  j e s i e ń  n o to w a n o  m ię d z y  8'4~> a 

S*38 do § '4 0 ,  ż y to  n a  je s ie ń  m ięd z y  7 '3Ł  a  7*07. 
ow ies  n a  m a j  c z e rw ie c  '>'-10.

Z r e s z t ą  n iezm ien iono .
S p i r y tu s  z a  1.00 likt. 4 4 ’— do 41*40.
W i e d e ń ,  2 7  c z e rw c a .  C u k ie r  s u r o w y  2 9 ' l b  

(sp o k o jn ie ) .  N a f t a  galu*.. n ie z m ie n io n a .  S p i r y tu s  
(n iezm ie n io n a )  4 4 ' —  do 4 4 '4 0 .

J S e r l i n ,  2 7  c z e rw c a .  B a n k n o ty  a u s t r .  S 4 '3 5 .  
S p i r y tu s  5 0 ’— .

Paryż, 27  c z e rw c a .  T r z y p r o e c n t .  r e n t a  iOO‘27, 
M ą k a  28*40.

F r a n k f u r t ,  2 7  c z e rw c a .  A u s t r .  k re d .  2 i ( r 2 b ,  
K o le je  p a ń s tw .  1 1 4 ' — , A lp iny  — *— , I .d sk o n to  
179'fiO. L a u r a  2 3 3  8 0 .

\Y y d a w c a  i odpow widzialny r e d a k to r :  

W  t n  5# 6 «  * su w  t E o . i t i  «> w  «  2i

ruksmia
C H » w ą * e r . , T * t t a  * * —  3t>, 

przyjm ują  wsaysfcteie roboty  w  salsrs® d ruk  
wchodzące i  w ykońosa  takow e ssrybkos 

i po umiarkowane* cenie.

T'ił tn ł '-
<3 / KjZi IAi|

k s i 5 ® :  m £ * .

P i r y w o U #  k u m a
g u s iw ja la t  i realne,

zbiorow i: nauka  tiki p .ryw a-  
ty s tu \. w s zy s tk ic h  k la s  gimi- 

nti/.ya.lr.ych i  rea ln ych .

I l o r o p e t y c y e
dla ucziiiw-A* pul)licz. leiinnnz. i rcab i.

Do eyr. #o}r-za,'ośai gimn. i reai. 
k r ó t s z e  i d ł u ż s z e  kurwa.

A .  S t r z e l e c k i  
b. naucz. Gimn. F rauc. Jó zo fa  i Szkoły  
re a ln e j we Lw ow ie. Cl. / ń c l i o n a  5* 
L p ię tro  (s iacy a  tn iu w u ju  eloktrycz.). 
Zgłoszenia od godziny  ii—5 popolm l.

4«»19

do farbowania siwych  
włosów w y n a la z k u  f a ln y -  
k a n l a  p e r lu m  JuŁusaa 

Jćsefowioza.
■Jest to  n a j l e p s z a  r o ś l i n n a  
in r h n ,  k t ó r ą  m o ż n a  iv p r z e ­
c ią g u  10 m i n u t  u fu rb o > va ć  
p o s iw ia ł e  w lo g y  n a  k o lo r  
c z a r n y ,  b r u n a t n y , s z a t y n  i  
b lo n d . F l a k o n y  pu z l r .  F50, 
p r ó b n e  CU c t. W e  L w o w i e  u 
•/. F r ń  d r ic h  i  A .  B e a c o c k ,  
H e t m a ń s k a  1. 4 . s k ł a d  f a r b ; 
J .  J n h l t i ,  h o t e l  e u r o p e j s k i .  
AK K r a k o w i e  u  R e im n  i  S p .,  
l i n j n  1 - B  i  u R . k Y i s k jd y .  
G ł ó w n y  s k ł a d .  'Y n r s z n w a ,  

.G o w o s e n a to r s k u  'J.

2824 J .  r fó ze fo w k > x .
war u n»«rqrt»i*T3—t-

rtepiany i juapia 1
p r a n e ,  n a j t a n i e j  s p r z e d a j e  
■J. F v .  K U B E S Ś A  f o r t c p n i -  
n o m i s t r z ,  u l. K u r k o w a  1. 5 .

8 0 7 6

f i  l 0 2 * z e 9n l K  n a  o r d y n a r y ę  
p o t r z e b n y  od 1 l ip e a  b r .  

O d p is y  ó w ia d e c tw  a d r e s o w a ć  
n a ł o ż y  d o ź a r z ą d u  d ó b r  w  G r y ­
b o w ie .  Z g io sB o n ia  n io u w z g lę -  
d i i io n o  z o s t a n ą  b e z  o d p o w i e ­
dzi .  O. p. G rę b ó w .  3 4 U5

t y l k o  w e  w s c h o d n ie j  G a l ie y i  
Z g ło s z e n ia  n a d s y ł a ć  p o s t  ro s t .  
S. Si. T a n io p u ! .  tec jO

t ipmn
w  . l i iku liijo w ie  j  ad 
l l n i c s i r i u n  o d  l  * l i ­

s to p a d a  lOOi) ,l,i w y d z i e r ż a -  
r. itniia. IMi/ ito w luflojnośr u
w ł a ś c i c i e l k i  F r m u d s z U  f i e e -  
r o w r t j  u y ■ L w o w i e  u l. Z im o -
rowicza L 11

niezrównane i do- 
■ lO ffO rj hroei; s ła w n i m ar­

ka : „ 1 o \a i  ■Progress“
f f o t ó  w i r ą  jeŁ 9 0
na raty zL 100

knn: ttfikiar Herpr
Cenniki gratis. Lwów, A ka ­

demicka 8. 8434

£ ‘ł* iił'a*?’P p o m o c n i k  h a n d lo -  
w y .  o b z n a j o n i i o n y  z d z i a ­

łe m  m a t e r y a l ó r  ż e l a z a ,  o r a z  
k o r z e n n y m ,  d e l i k a t e s ó w  i w in ,  
tm ająw y g n i r . t o w n io  łm cb a l to -  
ry-i, ii iegdy w  p o l s k im  j n i e ­
m i e c k i m  j ę z y k u  w s io w io  i 
j i i śm ie ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  j a k o  
p o m o c n ik  l u h p o d r ó ż u ją c y .  
Z g ło s z e n i a  „ J .  S. 1 0 0 “ post .- r .  
K r a k ó w .  8 1 ,yy

j& esteśm y odbiorcami kilku  
wagonów słodu browar­

nianego. Próbki i cenę pod 
adresem: Towarzystwo kre­
dytowe m iejskie w Ciesza­
nowie. 8862

a  s p r z e d a ż  z a r a z  m a j ą ­
t e k  z i e m s l : ; w  L o k a l ­

i k  im  z  g o r z e l n i ą ,  o b s i e w a m i  
z za g w  n r n n t o w a n y n i  c z y s t y m  
d o c f io d a n . 4 l/s9/o o d  w ło ż o n e ­
g o  k a p i t a ł u .  B h z s z a  w ia d o ­
m o ś ć  Z a r z ą d  d ó b r  L iw o z e ,  
p o c z tu  H u lc z o .  2 8 6 7

,, P atentanw ak “
p o s z u k u jo  k o r o s p o n d e n t a  (1110- 
zo b y ć  i k o b ie t a )  do k o r e s p o u -  
d o n e y i a n g i e l s k i e j  i n i e m i e c k i e j  
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  14. 8477

l  r t ó
z  k u c h n i ą  i 2 p o k o je  
k a w a l ą r s k i o  p r z y  ni.  

K u r k o w e j  1. 14 z a r a z  cło w y ­
n a j ę c i a ,  3482

m  SS S S l Łg ® ,

T e k t u r y  do k r y c i u  diichów. P ły t y  izo la c y jn e ,  
M a s a  t e r o w a ,  T e r  p o g a z o w y ,  T e r  d r z e w n y ,  
S m o ła  a s f a l t o w a ,  S z c z o tk i  i p ę d z le  do r m a ro -  
w a n ia  d a c h ó w , G w o ź d z ie  do t e k t u r ,  F a r b y  
o le jn e  n a  d a c h y ,  C e m e n t ,  G ip s ,  (Jarbo iineu i. i ,  
A n t im e ru l io n ,  W a p n o  l iy d ra u l ic z n e ,  K a rb y  f a ­

s a d o w e  itp .  i tp  i tn .  p o l e c a :

H f i b t w  f

P o z o s t a ł e  p o  T o w a r z y s t w i e  H a n d ł u w e m
zapasy rns2

m a s z y n  r o ln ic z y c h
v s j * r z « ł l a  j e  p e  z n i ż ® # J ' t h  «• e  u  a  c  la

/ e

p r z y  u l .  K o ś c i u s z k i
. l .  pir  - p  -tir sir -Ir rfr slr -.1 'Ir

t a

Vę\

'̂â
„y

< ts'\

l '  I

ift/ 
JJ5 ;
C (* )
g t i
*< f*Jmy -K*
±£t

k
kpJ
c?/

j e d y a e  w  k r a j u  p i s m o  c o d z i e n n e  

i l u s t r o w a n e

p i / y n o s i  najuov/sze wiadomości z k r a j u  
i z e  św ia t a .

j D ;w a  f e l j e t o a y ! 
W IE K  X X .

w y c h o d z i  co d z ie ń  o g o d z in ie  0  wiec.zór,  z a ­
t e m  n a jp ó ź n ie j  z w s z y s tk ic h  p ism  lw o w sk ic h ,  
s k u tk ie m  c z e g o  z a w ie r a  t e l e g r a m y  a  o s t a ­
t n i e j  c i i  w i l i , k tó r y c h  ż a d n e  i tum ;>isino 

p o d a ć  n ie  m oże .

la.
M iesięcznie  k i lk ad z ie s ią t  i lu s traey j.

. k i i m /  v  '

! i a lf

*
Z'1*

; i ł

jes t  ułjtańszem pisitieiti co^zierifei w catsj folses.

w e
r r e u u m c r a i a  m ie s ię C K u a  w y n o s i :  

I / . y o w i e  J k o r o n y — n a  p r o w i n u y i  1 k .  óO  li. 

Egeamapiara 4  heiery.
i d y e s :  Wiele X X . ,  L w ó w , C horaŁ csi/znu  

ł. 19.

’ IV : S C* y-< Ł i-£> 9 * s  i ' <'Ji'v
) 0.: s> r>Wf 1 

V|'v -Ĵ m

(W

{■»'*
1 TTL 
i \ t ,

)&4.

/e)5*
!
| /»>
, *7'V 
l.6>
4 *

IYU
j 9 >

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z duia  20 c z e r w c a  1000 r.

K u r s a  w s z e lk i c h  a k c y j  i r ó ż n y c h  lo ­
s ó w ,  n o t o w a n e  s ą  . 0 u s z t u k i 11 w  w a lu c ie  
k o r o n o w e j

O g ó ł u }  a i u e  i w w t w i ) .
płaci iądaią

Eonta papierowa . . . .
Renta s r e b r n a .....................................
lo s y  z rokn 1854 po 250 «ł. mk, 4°d

1800 po 500 zł. w a. rA<*
* * 1860 po 100 zł.
* * 1864 po 10U zł. ,

97.80 
97‘40 
108-50 
134*89 
H.t» — 
196.59

i’7'60
170*59

16i)i— 
198 25

H ) lU g  ę a ó b l u i i  U r a j ^ n  w R u d z ie  p a ń s t w a  

r e p r e z e n t o w a n y c h .

H«n*a złota wol. od pod. 40/o za 100 zł. 115*8) Iłó* —
R« uia wolna od pod. 4°/o za 200 kor. , 97 bb 97-85
.it&nta inwest, austr, 3V*°/o 200 k o r.. 84**20 84*49

O b U r f A c y e  k o l e j o w e ,

jKol. ArcykB. Albrechta za 100 zł. 4°/o .
(Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o .
jK.ol,.Cesarza Franciszka Józefa za lOOzl.
[ 6V4°/o . •
Kot. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 
f  od podatku za 200 kor. 40/o .
Kolej Karola Ludwika po 200 zl. mk,
I (dstemp). akcye) 5°/o

O b l i K A C y e  p i v r w « z e ń s < . « v n  (ko le jow e) .

^o l. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o 
t „ w złocie za 200 zł. 5°/o ; . i
KoUrbukowińskie lokal, za 200 koron

4 ° / o ........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.
- 4°/o.................................
Kol Iwowsko-czera.-jasskiej z r ,  1894zu 
\ 400 lcor,3°/o

95* — 95 50

113*— 113 80

119*7-5 120*25

95*20 95*80

422*60 423*60

I T '_ *—

95*25 96*25

k*.-50 16-30

95*00 96.40

|5S lłB N tlV ft k ra jó w  k o ro n y  vvę;>i<»r«kiej 

,11-3*8*) 118’—Węg, tłe tn  lentu vn lt»0 el. 4'^u, •m w • w wal, ki.r. bu 2<U) et.
,  obi, 4'^u . » , ,
* Łtłr p.uiop. o4Va°/i lot) a

Węe. bl. opr, logiil t ^^y »a IłJ0 ai. 4 pr, 
,  por premiowa aa 1 tJ »* zł. ,
,  » „ en 50 al. ,

ł*«i. Łjftj. Kukowliiy a r. lHPl) Joa. aa 
200 zl. koi, •ll,Ju . . .

KuliOnihBUd obi propluacyjuti Iijh.
joo zi. rr>  . . . . .  

Gnllc, por. fcritj. » r. ItJVIt m  101) ai.
(ńilSe, por*, kraj. « r. lbJUJ ma 200 Uor. 4",o 
Galie, łiblig. propin. a roku )U80, aa iił(J

» ł . 4 'V » ...............................................
FutycalfA pienalowa 1:1. \I lojuln ■ r . L<74 
Foćyczltn minuta Lwowa a rifku 1800 au

100 *!. 4”, o ) ......................................
Lenia włoska au 100 kor. 4'4,u 
Foż)c*kn buJgaiijkn * r, IbPŹaa lUO ai. 0'V»

B . i t t t j  Ł i i i i l . n v a c .  O b lig . liip o t I 
( z u  1 0 0  zł. N o m .) .  

Auiilr. aakł. kred. mieni. łon. w 50 Jat 4 •> 
Hnkowlńakl aakt. kred. aton). Jos. f»n;'o •

,  m ,  w Jon 4", o .
Gal. Akc. 1’AJik hip. 10^o prani, loa, 6'’,a 

# , ło i. 50 Ja; i ‘/a",o .
m .  » • « 00 l?,t aa 2 JO

koron 4'’/u . . . . . .
Gul. To w. ktod. aloni. 4J/u loil. ,5(1 lut . 

. . . .  4°,’o los. 41 )«l .

.  ,  ,  , stara . ,
,  ,  m <J“/o aa U(»0 kor. .

Knuku krajowego Ulu Galicy! i bodnni.
4ł/a°/« 51V* 1kŁ awrotne f

Kuliku krujnw. ton. 57l,a lat aa 20 0  kor. 4"/a 
Kanku krajowego ohlig* komun. 2 am. 5*> 
Kłuiku Itrujowego oblig. koiunn. Uem. 42 

lat au 200 ko i. 4'/a,'e  .  .
Banku krajowego obligac. komun 4, em 

45-1 et., z u 2"0 kor. 4°/o . , ,
Hanku krujow. oM. kol. los. aa 200 kor. 4'Vo 
Austr. «t«jgiersk. hanku 401/* lat lun. 4‘7a

O b i l e  ; i c > e  z p ra w e m  p ie rw a io ń s tw «
zu 100 z t. n o m .

Kol. Hwów*(Iaer.-Ja£sy . a r .  1884 aa h(ła
ał. 4‘Vu umiej l0'Vo . . .  87%— 88*

Kolei l.wów-Czern. z r. 1884 su U0() ai. 4'V« 93 03 94*6
Gnl. kot. lok. wschodu. aulOO »ł. 4‘Vv —'— — ’•
Gal. Węg. InOai eyi. 187<) aa 2G() a). 6°/a 103*10 104- 

.  1878 r-a 200  zl. 5'V« 103’— 104-

.  1887 cn 2 00  al. 4 l,o 92*30 93* -

u r — 91*20
93* — 98*80

136-50 139.50
157*— 158*—
157*— 155* —

i k t

94* —

- * — 102*—

91*50 02*00

95.50 00.50
122-40 **

88* - 89.25

90.^5
i

97*25

lia ty  ÓJnźiia

94.20 95.20
{03,20 303.70
»o.— l‘j.40

109.50 110.—
98.60 09*50

92,— 93.—
91*— 92.—
91*76 92*75
»1.2ó 92.25
t-L — 91*60

1 9S.80 99.30
93.— 94. -
99 90 jOO 40

99.75 100.75

93*— 94*-
93.— 04—
9S.50 99.50

i t o ź i s e  l o ^ j .
a) Losy’ p r o c e n to w e .  

Austr. zakł. kr. z. obi. pr. « r . 1SB0 3)0 
• . • • )8m1I 51’,o

iuw , Aog. na huimiii Hh» •(. ni W. 4 >  
Lrugulowanio JJmuy,; st 1870. 500zł Gno 
Męg. K.ńfiku iiip. po 100 zł. -*o;0 
Pożyczka m. Tryeatii H)i) vt. m;c. \< *[t 

»>* . 50 «ł. 4 ‘o
ro ty  cali a  uoiłł. prom. po HM) frank. 2 ‘o 
i iiieukie obi. pio;n. Loioj. po 400  fr,

b) L o h y b ez  p r o ce  )i to  w
HiulA|.en»Ł0 <i!)kl« (0*Nl|łcal fi at. .  .
ZnLi. kr«*J, dla i>. l p. py Job , t .  .
Cl ary 4u ał. u i t .  . . . . .  
rofcycaka m, iu3hruJiu :h| »!, , ,
Losy ni. Krakowa EO *1.
i ’Użyi:zkn ju, Jmtilany *Ji) «ł.*, ,  ,
Cfeu 40 ał.
l^ U y  40 at. /uk. . . .  *
Czocw. kiayaa aui-.rr. lo <t. ,  ,
Czerw, krzyża w/jg. tu w. 5  .0 .  ,
Losy Gmd. uru. UudoUa 10 *t. f 
tiulom 40 al. mk. ,
1 'o t UiilcliuiuyUa 20 *t. ,, Geiiuis 4).’ al. tuk. .
Pożyczkn ni. •Si:ii;iHi.-iv?owa 2)
Wald/it«1iia '.'a  *ł. mit, . . . .  
Losy komuna!no ju. Wiedniu z lf'74 r.

238.50 240*50
231*— 235'OJ
335. - oih.—
2 W — 252’ —
237' — 239 —
175. — — —
__ -_ -m-m
70’— 78.—

111*75 112*75

13.— 1 A -
SC3 7Ó 39475
i  ;9.76 130*75

64.50 60.50
71__ 72*—
47.— 49 —

131.— 135.—
13:1.*— 133.60

415*1 42.)50
2 21.—
63.50 68*50

175*26 177*25
0<> 60 61.50

286*— 
1 EU

185.—
J .»ł/, —
17S.- « __- ___

385*50 390.50

prz«!*ia<ębi«rstiv pr*e-nyf7<> vycł*.

•Lille, karpac. liaff. tywara. 5011 ki»r.
Auatr. Tu w. gńrniaao Al pinu 100 *L
Ptatklo^u Tow. AoIą u. praeu). *.! 1)
8slio(tiiicii r»(;o kur . . . . .
'iuroeklo atiis. (ytonluw. 200 fr. tmr.
'•'rlfsll tuw- kup. węftla 70  ct.

W ;i 1 u t y.
Dukat cesarBbl . . . »  
Austr. w*jg. 8 gnid. ałuia intineia.
20'frf;sikó«hn * • . .
2>)-niiirlcówli{i . . . . .
Jłf)HHyj»ki pńllinperyał 
Nientiockt© banknuty a-i 100 aiat«4 
W lowkł© banknuty aa 100 lir . ,
Duble, « . . .
SruYerony.........................

1Q‘5.— 1039
47 j-Vł 48-1 ótł
1v: 1&9F —
108:2. - tG.»5 —

iiU, 2Ł'V,— 2 0 ,—
AU — <23.—

11*37 11*41

*. 19*31 19-3-i
. 23*7'J 23*8’
• — *—
. 118.70 <18.30

90*90 91*10
• 9*561,,4 A t  i? Ą
. 2 i,l8 24*24

E S s j i T in ,  ( i i i in  2 6
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, fctow. zar. z ogr. po-ręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego“ we Lwowie p jd  zarządem  Z. Sałac ińsk iago .


